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*=> Wystawa w Muzeum.
Od komitetu obecnej wysta'wy wyrobów skórza­

nych w Muzeum przemysłu i rolnictwa. otrzymujemy 
komunikat, zawiadamiający, ii; skutkiem nieuwagi 
przepisującego w liście ogłoszonych nagród pominię­
ty został p. Dawid Purytz, któremu za dobre czapki 
futrzane komitet przyznał medal bronzowy, i że 
skutkiem takiej samej omyłki p. .Edmunda Chrzanow­
skiego umieszczono w grupie firm, którym komitet 
uchwalił wyrazić podziękowanie, gdy tymczasem p.

-.11 ibiimi  ..... .—T~ir —
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, „Romansu” Saint-Saensa
• i „Kaprysu” Paderewskiego dostąpiła powszechnego 

uznania, objawiającego się w gorącem oklaskiwaniu 
utalentowanej pianistki, oraz żądaniu 5is’ów.

Czyniąc zadość tak zaszczytnemu żądaniu, p. Tu- 
szowska dorzuciła do programu zręczną drobnostkę 
Moszkowskiego, p. t „Momento giocoso”.

Chóry wystąpiły wczoraj z nowością: dwoma pie­
śniami Moniuszki („Kukułka” i „Prząśniczka”) w bar­
dzo dobrym układzie M. Hertza, na głosy mieszane.

Oprócz tego odśpiewały „Nutius celso” ks. E. Bry- 
kalskiego i sławne „O bone Jesu” Palestryny.

Z tej wiązanki pieśnianej najlepiej podobało się 
słuchaczom wykonanie „Prząśniczki”, która też na 

j żądanie była powtarzana.
Na wczorajszym wieczorze ogólną uwagę zwracała 

obecność Eusapji Palladino.
= Pożyczki.
Kwestja wyznaczenia odpowiedniej sumy na po­

życzki dla urzędników kolei wiedeńskiej dotąd przez 
zarząd kolei stanowczo jeszcze rozstrzygnięta nie zo­
stała.

O ile wszakże z pewnych wskazówek wnosić mo­
żna, wbrew wszelkim pesymistycznym twierdzeniom, 
znajduje się ona na dobrej drodze i rozstrzygnięcia 
jej w duchu nieprzychylnym obawiać się nie należy.

W zasadzie zarząd uznaje niezbędną potrzebę ta­
nich pożyczek.

i Zrobiwszy w swoim czasie zastrzeżenie co do are­
sztów na pensji i w ogóle zadłużeń urzędników, 
zwierzchność kolei z natury rzeczy musiała się tro­
szczyć, ażeby istotnie potrzebującym i zaskoczonym 
wypadkami iosoweini otworzyć łatwy i tani kredyt, 
a tern samem osłonić ich przed ostatecznością szuka­
nia pomocy u lichwiarzy.

Projekt wiec wyznaczenia :na ten cel pewnego sta­
łego funduszu powzięto prawio jednocześnie z chwilą 
zlikwidowania stałej kasy zjednoczenia i zamknięcia 
wszelkich kredytów ze źródła fiego czerpanych.

W przejściu od jednej do drugiej operacji należało 
jednak uczynić niejaką przerwę, posłużyć mającą do 
zupełnego uregulowania rachunków ze starą kasą i 
wyrównania zaległości niewnieinouych.

Zadanie to już w części osiągnięto.
Rachunek udzielanych przez długie lata pożyczek 

jeszcze przed końcem r. b. zostanie ostatecznie ure­
gulowany i zakończony, a tern samem i stosunek 
przyszłych dłużników do mającego się otworzyć kre­
dytu uproszczony.

Kolej na fundusz pożyczkowy przeznacza 100,000 
rs. z zasobów dawnej kasy, które, jako przez Towa­
rzystwo gwaramtowane, zostają też pod jego wyłą- 
cznem rozporządzeniem.

Oznaczenie wysokości sumy opiera się na długole- 
letniem doświadczeniu.

Może być wszakże, że w ^pierwszych chwilach, wo­
bec oczyszczonej z jednej .strony hypoteki wszyst­
kich dawnych dłużników, z idrugiej zaś ogólnego za­
potrzebowania i kapitał pożyczkowy okaże się niedo­
statecznym.

W takim razie przypusz czalnem jest, iż i suma, 
pierwotnie wyznaczona, zost.auie zwiększoną.

Zależne to już będzie od u.znania zarządu.
W każdym jednak wypadku niewątpliwem jest 

prawie, iż już z początkiem r« p. kwestja sama zosta­
nie ostatecznie rozstrzygniętą, a pożyczki będą udzie­
lane.

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 48
Zachód „ „ 3-ej „ 52
Długość dnia godzin 8 . 2
Ubyło „ 8 ’ 41

J,0”® zDwwrfiKifr Ludomyśla, jutro Boguwoń.
Posiedzenie członków komitetu zabawy 

ska o- °'vei- (Mieszkanie prezesa komitetu, aleja Ljazdow- 
i jj w i ołudnie.) — Sesja zgromadzenia pilnikarzy 

. (Mieszkanie starszego, Biała, 4—5 po południu.)— 
(Gm^3en’e członków zarządu Towarzystwa dobroczynności. 
dni,!®11 Towarzystwa przy ulicy Krak.-Przedm.—f;1/, po polu- 
rzOl)d "^oeiedzenie członków komitetu obywatelskiego, utwo- 

wypadek wybuchu cholery. (Lokal Kasy pożycz- 
0*'ykład°wej przemysłowców.) Miesięczne zebranie ogólne 

r2y warszawskiego oddziału Towarzystwa ochrony zwie- 
7 i racjonalnego polowania. (Lokal zarządu Towarzy- 

eji ’ warecka, 11—8 wieczorem.)—Posiedzenie członkówsek- 
drobnego przemysłu i handlu warszawskiego od- | 

(Qa Towarzystwa popierania rnsskiego przemysłu i handlu. 
Brzf, ] 1 Mzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowsk.- 
•aisp wieczorem.)— Posiedzenie członków pierwszej ko- 

sta*e.i teoiji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych pomocni- 
■ . Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, 

^elna, 14-8 wieczorem.) °
Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, 

•taw^"', r2e^n,-> 10-ej rano do*4-ej po południu.)—Wy-
Co J1,obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
tzo,l ej w*8Czorem.)— Wy stawa obrazów spółki malarzy oraz 
»o « aiZ-v ’ wys‘awa szkiców. (N owy-Świat, 27—od 10-ej ra- 
1^®° ,ł/ł wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 

* rękodzielniczego ktajowego. (Gmach Muzeum 
«d 1tn^a‘a 1 rolnictwa yizy nl Krak.-Przedm, 66—codziennie 
12 la”° do 4-ej jopołudniu, w niedziele zaś i święta od 
2etirn jcłudnitu V ejście bezpłatne.) — Wystawa Mn- 
bza"' rzeTP*ei’lr.icz<>gn. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic- 
Po n")11 Krak.-Przedtn„ 66—codziennie cd IC-ej rano do 4-ej 
<lijpl 4dniu. dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 
st» za' > święta od 10-ąj rano do 4-ej po południu.)—W ■’ 
10.R-a el”c8T,ificzna. (Wiejska, 18, dont hr. Branickiego—od 

srana do 4-ej po południu.) 
j jly,tany tewnmone: Wystawa skór, wyrobów skórzanych 
aic,koiacjjno-tapieerskich. (Gmach Muzeum przemysłu i rol- 
czOrWa PrzJ ulicy Krak.-Przodm.—od 10-ej zrana do 7-ej wie- 
®ai etn,,~ Wystawa tryptyku p. t. „Modlitwa” Wacława Szy- 
Pt,^Wskiego. (Hala resursy obywatelskiej na Krakowsk.- 
sta^.. ~ll-«j zrana do 7-ej wieczorem.) — Doroczna wy- 
(£$,] u szkiców otaz przedmiotów z działu sztuki stosowanej. 
Zra,.on,arfystów malarzy i rzeźbiarzy, Kowy Świat, 27—od 10 

'"a do 7'/, wieczorem.) 
członków Towarzystwa wioślarskiego oraz 

tZys. ^‘Proszonych zebranie familijne. (Lokal zimowy Towa- 
7> ,a l'rzy ulicy Królewskiej—8 wieczorem.) 

p W iel ki: dziś „Otello* (występ panny Libji Dróg, 
jitm ^e?JU.>za Durot'a i przedostatni p. Romana’Blanchart’a); 
Br0„ff.-Pajace* (występ panny Libji Dróg, pp. Huagnes’a, 
bsse"* ^Uf^n’ e^° i ostatni p. Romana Blanchart’a), diver- 
ietn „ nt betowe oraz scena z .Balu maskowego" (z tidzia- 
to g yv.^bji Dróg i p. Romana Blanchart’a);—R o z m ai- 
boti- i „Przechodzień*. „Panna z posagiem" oraz „Bou- 
ov,roehe": jutro „Półświatek"; - Mały: dziś „Piękna Hele- 
Uezi>V'>U Panny Klementyny Czosuowskiej); jutro „Don 

.^rem.)
Gotówki w kasie lombardu do rozdania I 

(Po*„ lUhjdtlje się na dzień dzisiejszy 27816 n. 19 kop. 
wydawane będą odń-oj zrana do 2-ej po południa 

^uduiti*>rolon?ata uskuteezniane są od 9-ej zrana do 3-ej po

------------------------------------- ---- --------- , i- 'ilUK
Wschód księżyca o godzinie 4 minut 57 w 
Zachód „ „ 10 , 13 r.
Wysokość wody na Wiśle st 6 o,2 (st 6c, 7). 
Dziś o godzinie 4-ej rano zitnna 2’.
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PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski w^y. fes® | 

«udzi w dni powszednie wie- r 
czorent, w niedziele i święta ra- 
n,°, a nadto wychodzą stale w 
“c.t powszednie, z wyjątkiem 
dra poświąteeznych, dodatki po­
ranne.

W arunki prenumeraty podane 
w nagłówku numeru głó* 

Wnego.
Oddzielna przedpłata na do- 

“’’ek poranny przyjmowaną byd 
Ule może.

______

u'e/o““ nr- 3

będzie od godz. 9-ej zrana w sali losowań warszaw- i dokładna interpretacja rzadko grywanego publicz- 
skiego oddziału Banku państwa. Do asystowania nie „Andante spianato” i poloneza (Es dur) Chopina, 
przy tych czynnościach p. prezydent miasta zaprosił „W nocy” Schumanna, Pennon” Snint.Sapnsa 
pp.: Józefa Rentla i Józefa Stefauickiego.

— Wczoraj na posiedzeniu wydziału wsparcia I 
w Tow. dobroczynności pod przewodnictwem p. Fran­
ciszka Rydzykowskiego wyznaczono na r. p. rs. 450 
z zapisu ś. p. Wroczyńskiego dla 9-iu osób ubogich, 
wskazanych przez zapisodawcę. Z funduszów Towa­
rzystwa udzielono jednorazowe wsparcie w kwocie 
rs. 25 ubogiej wdowie, obarczonej dziećmi; z zapisu 
ś. p. Geruma rs. 10 wdowie po rzemieślniku, posyła­
jącej dzieci do szkól; z zapisu ś. p. Tekli Rapackiej 
rs. 2 podupadłej nauczycielce, wreszcie rs. 3 z fundu­
szów Towarzystwa wdowie, obarczonej kilkorgiem 
dzieci. Do zakładu sierot chłopców przy ulicy Freta i 
zakwalifikowano 4 sieroty, a do takiegoż zakładu I 
dziewcząt trzy kandydatki, wreszcie do zakładu star- ! 
ców i kalek dwie przyjęto staruszki.

= Przy sprzedaży rabatowej na dochód kolonij le- j 
tnich dnia 11 b. m., t. j. w nadchodzący poniedziałek, 
w cukierni Toura przyjmą udział: hr. Romanowa Ro- 
stworowska z córkami Zofją i Leonją oraz p. Marja 
Szadurska z p. Jadwigą Hinczówną.

~ P. Władysław Korotyński, współpracownik Kur- 
jera codziennego, opuścił zajmowane stanowisko i wy­
jeżdża na czas dłuższy z Warszawy.

cr- Dowiadujemy sio, że małżonka prezesa komite­
tu Towarzystwa kredytowego z-.niskiego, Ludwika 
Górskiego, p. Paulina ż hr. Krasińskieii Górska, za- ! 
chorowała niebezpiecznie.

W dniu wczorajszym wyjechał gubernator ka­
liski t. r. Daragan do Kalisza.

= Z teatru i muzyki.
* {Al. Pol.) Wieczór wczorajszy Towarzystwa 

muzycznego był poświęcony przeważnie popisom so- ! 
lowym, z których cząstka znaczniejsza przypadła 
w udziale Romanowi Blanchartowi, mniejsza zaś 
pannie Matyldzie Tuszowskiej, uczennicy Michałow­
skiego.

Na program Blancharta złożyły się wprawdzie ! 
kompozycje drobne, zaczerpnięte wyłącznie z bogatej 
skarbnicy pieśniarstwa włoskiego, ale za to ujęte ! 
w formy popularne, więc przystępne dla ogółu słu­
chaczy, i wyborne dające śpiewakowi pole do wyka­
zania wszystkich zalet, jakiemi słusznie szczycić się 
może.

Wśród tych typowo włoskich pieśni (^Ideale71 To- 
sti’ego, „O di tu?r i „Non e veron Mattei’ego) najbar- ■ 
dziej była dla nas interesującą pieśń p. Karola Gin- i 
stiniani’ego „lo t’amero71, raz dlatego, że nieznana, J 
a powtóre, że jej autor, znany tutejszy nauczyciel j 
śpiewu, nie zdradzał się dotąd ze swym talentem 
kompozytorskim.

Czy go posiada w rzeczywistości, o tem z jednej 
pieśni sądzić nie można. To jednak pewną jest rze­
czą, że jego „Zo famero”, całkowicie utrzymane 
w stylu muzyki włoskiej, jest utworem melodyjnym, i 
efektownym i wdzięcznym dla śpiewaka.

O talencie Blancharta niejednokrotnie już z wiel- [ 
kiem odzywaliśmy się uznaniem z okazji jego wy- ! 
stępów scenicznych.

Wczoraj dowiódł, że równie znakomitym jest jako ; 
śpiewak estradowy.

Znajdując się w lepszem, niż kiedykolwiek uspo­
sobieniu, lepiej też śpiewał, niż zwykle, nie szczędził 
siły głosu i cieniował wytwornie.

Glos, dobra metoda, uczucie i krewki temperament . 
Blanchart’a potężne wywarły wrażenie na słuchaczach, i 

Że tak było rzeczywiście, o tern świadczy ten fakt j 
charakterystyczny, że dzielny barytonista musiał na . 
żądanie powtarzać wszystkie bez wyjątku numery ; 
swego programu, a nadto dorzucić do niego pieśń ' 
Mattei’ego.

O ile Blancliart był wczoraj przy głosie, o tyle j 
znów panna Tnszowska jt>n'cacń.

To też uczuciowa, technicznie bardzo zajmująca 1

Wiadomości bieżące.
Dozór kościoła parafialnego św. Kartda Boro- 

^eusza doniósł magistratowi, że zachodź! potrze >a 
^.' restaurowania tegoż kościoła ze strony z - . ' 

gdyż z powodu złego stanu gzemsow
•ścieka woda wewnątrz, przez co uszkadzan - 
^widła i uteusylja kościelne. Sporządzony p • 

Edwarda Cichockiego kosztorys na restauracj . 
Scjola wvnosi przeszło 4,000 rs. Dozor, prze . 
"'iając g0 (jo zatwierdzenia, prosi o upoważnieni 
.^’konania robót sposobem administracyjny ni, po 
trunkiem tegoż budowniczego. Ponieważ on K p - 
talów kościelnych, lokowanych w kantorze ban ■ 
Państwa, należy się procentu 3,000 rs., zatem dozor 
uprasza o podniesienie tej sumy na cel powyższy i 
Wyasygnowanie resztującej potrzebnej kwoty z 
buszów kasy pokładnego. '

=» W dalszym ciągu czynności przygotowawczych do ciągnienia piątej klasy 161-ej loterji klasycznej 
odbywać się będzie dziś od godziny 9-ej zrana w lo- 
kału urzedn loteryjnego układanie w kolach wygra- 
oych, przeznaczonych na tę klasę; ciągnienie rozpo­
czyna się pojutrze, dnia 9-go b. m. i odbywać się

OGŁOSZENIA.
Reklamy.- za jedon wiersz 

garinontuwy albo jago miejsea 
pierwszy raz 25 kop..'każdy aa- 
stępuy raz 20 kop.

Ńeitrologja: zajadaa wiersz- 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłasza­
nia w dodatkach poramiyela uia 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmują kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiocz., w nie­
dziele i święta od 10 do Iz pól

Poniedz: Damazego P. W. 
Wtorek: Aleksandra M. 
Środa: Łucji Panny Męcz.
Czwartek: Dyoskorai Herona.

Czwartek,
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Chrzanowski otrzymał potwierdzenie wielkiego nje- 
daln srebrnego, w końcu, że p. Przewóska, przełożo­
na szkoły rzemiosł dla kobiet za wyroby galanteryj­
ne, wykonane przez uczennice, otrzymała list po­
chwalny.

Zaznaczamy również, iż z liczby wystawców, któ­
rym przyznano medale złote, należy wyróżnić firmy: 
Braci Jeromin i T. Wódarskiego, firmy te bowiem 
otrzymały wielkie złote medale.

Wystawa stanowczo zamkniętą będzie w nadcho­
dzącą niedzielę, t. j. d. 10-go b. m., o godz. 7| wie­
czorem.

Kto zatem nie miał sposobności zwiedzenia jej—nie­
chaj spieszy...

— Na odzież dla biednych.
Za pozwoleniem władzy w d. 9-ym grudnia odby­

wać się będzie sprzedaż rabatowa na odzież dla u- 
bogich.

Następujące firmy urządzają u siebie sprzedaż ra­
batową:

Karol Rudziński (galanterja i materjały piśmienne), 
Krakowskie Przedmieście 5; asystować będą damy 
zaproszone, jako to pp.: Marja Fudakowska z panną 
Jadwigą Miełęoką, oraz z Bielskich Climyżowska 
z córką Pelagją.

Zygmunt Waśniewski (rękawiczki, krawaty, bieli­
zna), Szpitalna 4, przy asyście pp.: Emilji z Walew­
skich Furs-Bieliekiej z córką Marją i pannami Celiną i 
i Marją Tarnowskiemi, oraz Zotji z Łuczyckich Ro- 
mockiej z córką Haliną.

Wilhelm Geyer (naczynia kuchenne), Nowy Świat 
69, przy asyście pp.: Kazimiery v. Duisburg i Róży 
Danielskiej z pannami Janina Erlichówną i Anną 
Ottówua.

= Z rozpaczy.
Stała mieszkanka Suwałk, 18-letnia Nafalja P., po stracie 

narzeczonego przyjechała do krewnych Lipińskich, żarnie- 
woalych Za rokad':l ząbkowską pod Pustelnikiem.
. Wczoraj młoda dziewczyna, w przystępie rozpaczy, napiła 

się kwasu kaibolowego.
Pomimo pomocy lekarskiej, stan zdrowia desperatki jest 

groźny.
= Na wizycie. ———
W dniu wczorajszym, w mieszkaniu A. Langego pod Aj 

*Lym przy ul. Lrochowskiej, zdarzył się smutny wypadek.
Znajdująca się tam w gościnie, razem z iuuemi osobami, 

giiarhi *** v trakcie rozmowy upadła i nagle

= Dzieciobójstwo.
W pod wórzu domu pod Ki 25-ym przy ui.Nowolipie znale­

ziono zwłoki podrzuconego p iemowlęcia.
i omeważ na zwłokach s<% ślady gwałtownej śmierci, śledz­

two, w celu wyszukania matki-zbrodmiarki, zostało rozwi- 
męte. 7

= Pożar. '
Wczorajszego wieczora, około godz. 6-ej, zaalarmowano 

ztraz. w ratuszu, jżż paii się przy ul. Senatorskiej.
jayział natyelmuasi z kotszar wyruszył i .zastał pożar w do­

mu pod ,v_> 12-ym.
N id wej>oiem do piwnic;r, należącej do składu mebli Ort- 

wejna, zapalny się obficie n.agroraaiiźońe pakuły.
■ obfityca strumieni wody ogień ugasiło.

’-jięsi mebli zastała opal* Ilia, pakuły zaś w’ połowie spalone 
wyrzucono na podwórze, i tam je ostatecznie ugaszone.

NOTATKI K TERMINOWY.
8-go gradma, w- zarządzie intendentury forteeznej 

w Brześciu 1 newskim, odbędzie się licy tccja na dostawę w r. 
p. ula wojskowej, pieklin:i brzesko-litewskiej dreewa 765 
.ązui i \><gii kaiDionnycii 75,000 pudów (wadjum rs. 2,550), 
oraz dla młyna tamże drzewa280 sążni i 24,000 pudów węgli 
kamiennych (wadjum rs. 816).
„ 7 '?■ *•® godzinie 57. po 1 włudniu, w Towa-
/.y.,ti, ie uobroczj nuosci, odbędzie się pos iedzenie członków 

zgromadzenia ogólnego.

Wczorajsze premiery.
ani 

aźe- 
szti iki, pozostałą) 

z rzędu, jaką 
. " Ona się 

bo jest takim 
iwyższa nawet 
ize utwory nie- 
jej prosta, nie 
nsuedyj Błiziń-

;xką. Ma zna- 
wno w części 
ć dobrze zjeść 
na z siebie za- 
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Nie potrzeba odwoływać się ani do uczuć, a 
, pojęć utartych wśród ludzi intelii jentnych, aż 
by bronie „Fanuy z po8Sigiem» Ł(f- 
po s. p. Józefie Blizifiskim, drugiej 2 .< 
napisał po imieninach w roku 1867- -ym 
sama broni i broni się doskonało, ’ *’ 
miłym, wdzięcznym obraz kiem, że prze 
ciepłem i swojskością nieł .tóre późniejt 
odżałowanego komedjopis arza. Treść 
^gZu^uua' Jak WS2ystki< jb w ogóle k< 

1.»J>,anna ^ac?vvina jest po sażna jedynat 
no .kb^y 0(b ńedzićzyla pe
F wypić lubi \0J5lec jebP an 8?dzia, che

do „£££ ’Ś&S tSTd±i 

JaL ? V ' 81 -ron nawot ’rzu zęby na
łakomy kąsek. Albin, a o mil kilkadz desiat ‘zwabił 
majątek panuj’. Uro da jej, charakter ę i 'poczciwe : 

serduszko pociągnęły bliższego sąsiada, pana Jana, 
dzierżawcę niedalekiej wioski.

Ale Janjest biedny; tai swoją miłość, bo się lęka 
złośliwej opinji ludzkiej, obawia się, aby sama Jad­
wiga nawet me posądziła go o interesowność. Wal­
czy ze sobą, chce opanować uczucie. Nieśmiały jest 
przytem i trwożliwy, bo niema pewności, czy dobrze 
oceniony i zrozumiany będzie, więc też w miarę tego, 
co czyta w oczach Jadwigi, nabiera ufności lub 
w czarną rozpacz popada.

Panna tych jego skrupułów zrozumieć nie może. 
Ona mu wierzy, kocha go, choć się do tego nawet 
przed sobą jeszcze przyznać nie chce, a gdy Jan z 0- 
świadczynami zwleka, dąsa się, grymasi i grozi, że 
przyjmie życzliwie Albina, którego jej z daleka na­
syła kuzynka sędziego, prezesowa.

I trzebaż nieszczęścia, żeby Jan zdobył się na e- 
nergję stanowczego' kroku, właśnie w 'tym 'samym 
dniu, kiedy papinkowaty Albin zajeżdża dzielną 
czwórką cugowców, wymuskany, wyelegantowany 
według najświeższego żurnala, przed dworek pana 
sędziego. Panicz jest pewny siebie, bywalec to, 
prawdziwy obieżyświat! włóczył się po europejskich 
stolicach dla zabawy i hulanki, bywał też co rok 
w Karlsbadzie, bo mu jakoś żołądek nie statkował. 
U wód się poznał z sędzią, więc ma pozór do wizyty, 
kiedy posag panny z daleka wywąchał. Opowiada 
o sobie dużo, był na wielkim święcie, ocierał się o 
arystokrację, co według niego oznacza śmietankę to­
warzystwa.

Teorje o małżeństwie i o wzajemnem zwodzeniu 
się przyszłych narzeczonych majuż pan Albin modnie 
po miejsku wyrobione, wygłasza je otwarcie, imponuje 
nawet nie mi, a na tych, którzy cudzych obyczajów 
nie żądni, wlasnemi się kontentują, orząc i siejąc 
w ciszy i spokoju na rodzinnej glebie, patrzy z po­
gardą ze stanowiska człowieka wyżej ucywilizowa­
nego.—„Ci sąsiedzi moi to dzicz, dzicz prawdziwa! 
mówi do panny Jadwigi, ja między nimi wytrzymać 
nie mogę i zawsze za zagranicą tęsknię.”

Jadwigi nie zachwyca wcale perspektywa dalekich 
podróży w towarzystwie takiego męża. Jej dobrze 
jest u siebie, kocha to, co jej najbliższe, co widzi do­
koła od dzieciństwa. Albin nudzi ją, męczy, wydaje 
jej się nieznośnym! nabawił ją nawet bólu głowy i 
skłonności do płaczu. Zdenerwował ją, jakby po­
wiedziała dzisiejsza panna, bo ówczesne z przed lat 
trzydziestu znały to wyrażenie tylko z romansów 
francuzkich, które nie wszędzie dochodziły, a szcze­
gólniej do dworów wiejskich.

Zwrot przychyl.^ dla Jana jest zupełny. Biedny, 
ale poczciwy, młody ciałem i duszą chłopak tryum­
fuje w serduszku Jadwigi. Ale ciężko zmusić zwy­
cięzcę. aby z tak wspanialej korzystał zdobyczy. Ón 
się wciąż trwoży i waha, i dopiero usilne zabiegi 
wspólnych przyjaciół młodej pary pani Leonowej z 
Ludwikiem przygotowują scenę porozumienia, która 
kończy ten wdzięczny obrazek z taką prawdą i miło­
ścią portretowany z życia naszych dworów wiej- 
fikieb w roku pańskim 1867-ym.

Mylę się jednak co do daty, bo choć „Panna z po­
sagiem” nosi na manuskrypcie ten rok właśnie, to 
jednak odnieść ją należy do doby wcześniejszej przy­
najmniej o lat dziesięć, licząc, że obserwacja Bliziń- 
skiego wyprzedziła znacznie początki jego twórczo­
ści literackiej.

Łatwo dojść do takiego wniosku ludziom star­
szym, którzy mają upomnienia z niezbyt odle­
głych czasów, a młodsze pokolenie może tu po­
równać powieści Korzeniowskiego, Kraszewskiego, 
Zacharj asie wieża, Pługa i wielu innych, malujących 
życie wiejskie u nas około r. 185O-— 60-go, Wszę­
dzie tam można spotkać i pana sędziego gastronoma, 
wielkiego heraldyka, układającego drzewo genealo­
giczne swojej rodziny i Albina, typ dawny, zmienia 
ny tylko w drobnych szczegółach, a scharakteryzo­
wany jeszcze niegdyś przez poetę w wierszu o owym 
paniczu, co to:

... po to tylko jeździł za granicę 
Aby modne do kraju przywiózł rękawice. 
Cąyliż taki latawiec upornie nie trzyma, 
Źe kto nie był w Faryżu, ten rozumu niema itd.

Poczciwą Jadwisię ze zlotem serduszkiem można 
spotkać w każdej prawie powieści z owych czasów, 
a najładniejszą, najwdzięczniejszą może w „Kollo- 
kaejacłi” Korzeniowskiego, w których i dzielny Jó­
zio trochę nam pana Jana przypomni

Pani Lśłonow-a już jest rzadszą, bo i rozwody u nas 
nie były częste w owych czasach, a rozwódki w ogó­
le przedstawiały się przynajmniej w beletrystyce, ja­
ko postacie ujemne) U Blizińskicgo rozwódka jest 
figurą dodatnią, ofiarą spekulacji nieuczciwego opie­
kuna i męża łowcy posagowego, który jej majątek 
zmarnował. Po ciężkich przejściach nie straciła wia­
ry w świat i łudzi, nabrała tylko doświadczenia, któ­
rego owocami życzliwie z Jadwisią się dzieli, jak na 
dobrą przyjaciółkę przystało.

Najładniejszą, nową, a przytem na wskroś poety­
czną postacią w ^Fannie z posagiem” jest Ludwik,

w którym, kto wie, czy autor trochę siebie nie_p0 
tretował z lat młodzieńczych, tak, jak późnięj W Dr 
biszu w Chwaście po przeżytej młodości. ,

Nie mówię, żeby to była fotografja zupclnUy a 
niektóre rysy są podobne tak, jak i ów pociąg do 
teratury młodego chłopca, chęć do pisania, 
czenia sobie stanowiska i sławy. Szerokie horyz° 
ty widzi on przed sobą, a czuje w piersiach taką 81 
polotu, tak mu się serce i dusza gdzieś wyry"’8^ 
daleko, że miłość dla jednej kobiety niknie 'v0*\- 
różnorodnych tonów, łączących się w jedną cudów 4 
muzykę natchnienia! . 0

Ten Ludwik jest taki jasny, młody, nawet troć . 
lekkoduch w tej komedji! Nie deklamator wC.ai0‘ 
Nie wypowiada górnolotnych frazesów, a poBJ10,c 
to czuć w nim iskrę Bożą, czuć talent, zacne ,8er,>a 
i prawy charakter. Zdobywa się na poświęcenie 
przyjaciela, zrzeka się kobiety, którą kocha, u*°^. 
wajac ból starannie. Przyparty do muru przez P 
nią Leonowę, z konieczności przyznaje się do sW 
ich uczuć dla Jadwigi; głos mu przytem drży troć i 
tłumi go może łza, silą woli powstrzymana... Ale L 
dwik prędko opanowywa wzruszenie, tak, że go P 
ni Leonowa nawet o oziębłość oskarża! .. „e

Śliczna jest ta scena, prześliczna w komedji » 
zińskiego i gdyby ona tylko jedna była taką w „ł a 
nie z posagiem”, jużby niezwykłe piętno talentu » 
tora na tym utworze wycisnęła. Ale i całość om'a . 
jest równie powabna. Nic w nim nie psuje ogo*11^ 
harmonji, a doprawdy trudno się patrzyć na to o*18‘ 
obojętnem, gdy się we własuych wspomnieniach, 
z opowiadań biizkich nam osób, zna życie dawnie)8 
i taki jego prawdziwy wizerunek na scenie oglądajs,

Z komedją Blizińskiego wkrótce Kwjer 
ski czytelników najlepiej zapozna, drukując ją w 
mach swoich w numerze noworocznym. W ten 8P^ 
sób zbogaci Kurjer cennym nabytkiem nietylko 1 
bibljoteki, ale i repertuar teatrów amatorskich, > 
których „Ranna z posagiem” może lepiej jeszcze 
innych komedyj Blizińskiego się nadaj e.

Pomimo to nie jest ona wcale utworem anmt0‘„ 
skim dla sceny. Przeciwnie, „Panna z posag161a 
jest dziełem prawdziwego talentu, a wdzięk, ęiep ’ 
łagodny humor i poezja w postaci Ludwika sklauAK 
się na utwór, który daje nam prawie zupełną 6 
rakterystykę późniejszej twórczości Blizinskmę • 
Rozwinie się ona, zmężnieje, dojdzie do p4®ktU R 
minacyjnego w „Kawalerze marcowym” i n»a 
Danmźym, a później pod wpływem innych Pr^u 
zrobi ewolucję w nowym kierunku, którą rozpo°z " 
„Rozbltki”. a która niestety zakończy się nLl‘w/ 
stem", boją śmierć autora przetnie. Ale już w „1 <■ 
nie z posagiem” jest Bliziński! czuć jego talent, zna ’ 
że to mógł pisać tylko on, a nikt inny, lo mej 
dyletancka, ani amatorska próba pióra.

Artyści teatru Rozmaitości z całym pietyzmem <lł. 
znakomitego komediopisarza opracowali i wystai 
odszukaną po jego śmierci komedję. u

Prym w niej trzymają role męskie, to tez 011 n 
zacząć potrzeba, co jednak wcale wartości pracy Pr 
Gzakówny i Federowiczowej nie obniży.

P. Wolski i p. Prażmowski mają zadanie najpo"' 
żniejsze w sztuce. . zv

Pierwszy gra Ludwika, kawał literata, poety 
ciu jeszcze więcej, niż w słowie i w rymach, nm J , 
niby lekkim wartogłowem, a później głąb serca 7 
rzyć w owej prześlicznej lirycznej scenie z p. E 
nowa. .

Że' p. Wolski pięknie zagra całą tę rolę, me waJT , 
łem, boć go pamiętam jeszcze, jak zaczynał st»w 
pierwsze kroki na scenie, jako Rizzio i Mazepa-

Lirykiem był wtedy, dopóki się do lekkich * 
chąjików, a potem i docharakterystyczno-komicżW 
nie przerzucił. < .0,

Artysta to wysoko utalentowany i bogato DP°. 
ny od'natury, i nie stracjl też tego, co posiadft* 
wnięj, zapału, uczucia i młodości.

Ma też zapał i uczucie w roji Ludwika, zna nrj' 
prawdziwy, którym wzrusza i pociąga. . m

Wiele sobie po tej roli p. Wolskiego obiecywał6 j 
a z radością przyznać muszę, że p. Wolski przesze 
nawet te moje oczekiwania.

Toż samo i p. Prażmowski, który wykroił koB1 
czna sylwetkę Albina, jakby żywcem z jakiejś ranii0 
tki Wilkońskiego, albo z ilnstracyj współczesny)6"’ i0 
się nawet do mody w ubraniu, odpowiedniej da 
sztuki, zastosował.

P. Nowicki był szlachetnym kochankiem, a \ 
Ostrowski z lekka komicznym sędzią, 
pełnie utrzymując ton, odpowiedni <lo charak[ 
sztuki. .

Panna Czaki, jako młoda rozwódka, przyjaem 
Jadwigi, nie wzięła roli nazbyt poważnie, me 0^ 
pedantyczną mentorką Jadwigi, co za ząsługę arty. 
ce poczytać należy. . .

l^ekki humorek byłby tu zupełnie na swojem mu. 
ecu, a że p. Czakównie z nim najlepiej do twai j’ 
więc wyszła na tern dobrze i sztuka i roia.

Pani Fedorowiczowa po raz pierwszy grała no* 
rolę w nowej komedji.
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Już przy występach próbnych we „Flircie” i „Bar­
karoli” wyraziłem moje przekonanie o debiutance.

Ma ona wyjątkowe dla sceny warunki: urody, po­
stawy, głosu, a nawet inteligencji.

W jakim kierunku pójdzie i rozwinie się jej talent, 
to jeszcze w tej chwili orzec trudno.

Ma p. Fedorowiczowa, o ile mi się zdaje, przewa­
żnie usposobienie do ról liryczno-drainatycznych, ale 
i z lekką kokieterją wcale jej jakoś do twarzy.

Grymasik i kaprysy rozkapryszonej Jadwigi także 
jej nie szpecą.

Nie jest to"wszystko jeszcze zupełnie zaokrąglone, 
bo młodej artystce trak rutyny i szkolnego wyrobie­
nia, aleje zdobyć łatwo przy pracy.

Doświadczenie zdobędzie się prędko, a wraz z niein, 
dziś już, nie hazardując się bardzo, powiedzieć mogę, 
że personel kobiecy naszej sceny pozyska artystkę, 
silę poważną, z którą się też i poważnie wkrótce li­
czyć będzie trzeba.

Rolę Jadwigi, którą zakrawa trochę na naiwną, ale 
nia też i kokieterję i liryzm, mówiła p. Fedorowiczo­
wa prawie bez zarzutu.

Jeden drobny błąd zrobiła tylko, przyśpieszając 
dykcję i podnosząc glos, zamiast zwalniać i zeisząć, 
kiedy się na obojętność i niedomyślność ukochanego 
Uskarża.

Skutkiem tego wyraz „brzydal” wyszedł trochę za 
ostro i popsuł efekt, bardzo inteligentny stopniowa­
niem sceny zwierzeń rozgrymaszonej panienki.

Charakteryzacja p. Fedorowiczowej była też wczo­
raj o wiele lepszą, niż poprzednio, gdyż teraz cała 
publiczność mogła ocenić urodę artystki, nietylko naj­
bliższe sceny rzędy krzeseł.

I tu doświadczenie zrobi swoje najprędzej, i młoda 
artystka nauczy się dobrze charakteryzować, gdy już 
umiała ubrać się tak wdzięcznie do twarzy na wczo­
rajszej premjerze.

W ogóle wczorajsze przedstawienie sztuki Bliziń- 
skiego było i staranne i pod każdym względem go­
dne stanowiska w literaturze dramatycznej autora 
i pierwszorzędnej sceny.

Artyści zrobili, co do nich należało, a inscenizację 
i Wystawę wraz z nową ładną dekoracją tylko chwa­
lić i najźyczliwiej ocenić można.

Tak też zrobiła publiczność, ta dobra, inteligentna, 
nie uprzedzona, kierująca się zdrowym rozumem 
i zdrowem uczuciem.

{Dok. nast.) Kazimierz Zalewski.

e Prolog ja.

Teodozja z Gałęzowskich

opatrzona św. Sakramentami, w dniu 30 listopada r. b. 
MenęUwBosnt w majątku Piwce, gub. kijowskiej, przeży­
wszylat 79. W głębokim smutku pozostali: syn, synowa, 
Górki, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, przyjaciół 
1 znajomych na żałobne nabożeństwo dnia 7-go grudnia, 
to jest dzisiaj w kościele św. Krzyża. Wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła nastąpi w dniu 9-ym b. ui„ to jest 
W 0 o°dz. 2-ej po poi. na cmentarz powązkowski.

Oddzielna zaproszenia rozsyłane nie będą. —1350 

t Dnia S-go gr udnia r. b., to jest w sobotę, jako w bo­
lesną rocznicę śmierci 5362

S- p. Felicji ze Smoleńskich
OPPELN-BRONIKOWSKIEJ.

odprawioną będzie msza żałobna w kościele św. Krzyża, 
na Kiakowskiein-I*rzodmiościu, o godz. 11-ej przed poł.,

*buu 8-ym grudnia r. b., to jest w piątek, o godzinie 
„ J ynna, w kościele powązkowskimi odprawioną zostanie 
gatu tWlęta 2? dusze ś. p, rodziny Napolskich, a toz le- 
Hion ^rzez n*egdy Andrzeja Apolinarego Nspolskiego uczy- 

*? czeni rektor kościoła powązkowskiego interesowa- ^ych zawiadamia. —1311—

WIADOMOŚCI ZAGBAraE.
. Wiedeń, 4 go grudnia.

(Korespondencja specjalna Kuriera War Stawskiego.)
Kiedy pisałem o zwichnięciu i bardzo szkodliwem przel­
eżeniu zadań i działalności fundacji bar. Hirscha, nie 

wiedziałem jeszcze ani dziesiątej części tych nadużyć, któ- 
jch się kuratorjum wiedeńskie dopuszcza. W tyąji dniach 

J o się nareszcie po kilku miesiąeach posiedzenie. Mo- 
rniJ'* aaPewnic', ż«! komisarz rządowy, radzca na- 

tnietwaniższoaustrjaekiego, Platzek, oznajmił na poaie- 
2vrt? - *s.z7stŁi® czynności, przedsiębrane przez pre- 

jum od kilku miesięcy, ulegają zakwestionowaniu, ja- 
Ko sprzeczne ze statutem, ’ J

Oznajmienie to było zwrócone, niestety, także przeciw 
hofratowi Gniewoszowi, który się w sposób niepojęty 
z wrogiem prezydjum solidaryzuje.

Przebieg posiedzenia wykazał niesłychane nadużycia, 
nie pieniężne, ale przeciw postanowieniom i duchowi sta­
tutu i całej fundacji; wykazał fakty bezczelnie prowadzo­
nej germanizacji i centralizacji. Szczegóły podam, skoro 
tylko dokładny, urzędowy protokuł otrzymam.

Tymczasem sądzę, że można wyrazić przekonanie, że 
namiestnik lir. Badeni, minister Jaworski i inne osobisto­
ści, mające po temu prawo i głos, przedsięwezmą energi­
czne środki, żeby zapobjedz niesłychanym, systematycznie, 
z całą przewrotnością i bezczelnością obmyślanym zama­
chom, któreby przyszłość całą zatruć mogły i już wielkie 
szkody przynoszą. Baron Hirsch nio wie, na jaką nie­
bezpieczną drogę wciągnęli go zaciekli wrogowie, wyzys­
kujący jego humanitarne zamiary dla celów, które wła­
śnie klijentom barona Ilirscha najwięcej mogą zaszkodzić 
i w ogóle spokój społeczny zaburzyć,

Nie gorączka, ale prawdziwa potrzeba stolicy, która się 
niezmiernie rozrasta i musi otrzymać śródmiejskie koleje 
elektryczne, sprawia, że zawiązało się znowu grono zało­
życieli do stworzenia jeszcze nowego teatru, który stanie 
albo na przedmieściu Landstrasse albo Waehriugerstrasse. 
Zapewniono już kapitał 800,000 złr., a nawet wybrano 
kierownika, którym ma być Loeve, dyrektor teatru z Wro­
cławia; podobno dzielny człowiek, który tam miejski teatr 
bardzo rozwinął i podniósł.

Offenbach redivivus! .Orfeusz’, .Helena* zapełniają 
Carltheater, ale bo też francuskie towarzystwo przedsta­
wia offenbachowskie operetki inaczej, niż to niemieckie 
czynią, oczywiście pikantniej, realistycznie, a przecież z fi­
nezją. Ludzie potrzebują zabawy, a zresztą nowe genera­
te nie znają Ofienbacha.

Sown. und Montags Zeitung chwali bardzo demokra­
tyczny przebieg dobroczynnego przetargu obrazów. Oto 
powiada: .Pokazała się równość, uprzejmość i grzeczność, 
skoro tylko przyszło do kupowania, arystokracja powścią­
gnęła wszelkie przesądy i z rządkiem poświęceniem ustą­
piła miejsca mieszczuchom i żydom... ’ Tak sobie kpią 
w dalszym ciągu dzienniki z taniej dobroczynności.

Program świąt na dworze cesarskim dozna zmiany; tru­
dno będzie zgromadzić całą rodzinę, gdyż arcyksiężna 
Walerja jest znowu w stanie poważnym i musi w domu 
pozostawać. W nowym pałacu cesarskim będą osobne po­
koje przeznaczone na relięuarium po arcyksięciu Rudolfie; 
będą tam zebrane wszelkie portrety, mundury, pisma, li­
sty itp.

Program jutrzejszego koncertu pani Weichertowej jest 
bardzo obfity, figurują w nim kompozytorowie: Gluck, 
Czajkowski, Moniuszko, Bizet, Paderewski, Moszkowski, 
Chopin, Paganini, Liszt; panna Wąsowska współdziała 
w koncercie.

Fjakry mają obecnie ogromny zarobek; karnawał bar­
dzo krótki, wcale nie wystarcza na setki, raczej na tysiące 
balów i zabaw; więc komitetowi śpieszą się, spraszają pa- 
tronesy, rozwożą bilety honorowe, rozumie się, wyfrako- 
wani. Jest to niby zawód osobny dla kilkuset osób, 
zajęcie corocznie powracające, z którego sobie humoryści 
dworują, ale bez czego byłyby na salach pustki, gdyż 
konkurencja zabaw w ciągu karnawału i półpostu jest ba­
jeczna, A.

%
Berlin, 4-go grudnia.

(Korespondencja, specjalna Kuriera Warsiaioskiegoi)
Eleonora Duse w sobotę rozpoczęła na scenie teatru 

Lessinga szereg występów gościnnych w .Damie kameljo- 
wej”. Zgotowano słynnej artystce entuzjastyczne przyję­
cie. Jak w r. z., tak i w sobotę Duse oczarowała, jako 
Małgorzata Gauthier, licznie nader zebraną publiczność. 
Pani Duse, trochę otyła, zachowała jednak dawniejszą 
swoją nerwowość. W całąj postaci widnieje pewne znu­
żenie, jak przypuszczają tutaj, wywołane ostatniemi ata­
kami influenzy, którą przebyła artystka. Występy go­
ścinne w Peszcie i Wiedniu, podróż z Abazji do Berlina, 
studjauąd nową rolą Magdy w .Ojcowiźnie’ Sudermanna 
prawdopodobnie również nie pozostały na wątłym orga­
nizmie artystki bez śladu.

Artysta sceny królewskiej, Wojciech Matkowsky, w o- 
statnich 14-tu dniach na scenie liesidenzteatru w Dreźnie 
obfite zbierał lamy, gdzie występował gościnnie w całym 
szeregu ról. K.

Iriegramy „Eurjera Warszawskiego".
Petersburg 6-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 

Powstał zamiar połączenia kolei naduarwiańskiej 
z koleją nadwiślańską w ten sposób, aby punktem 
krańcowym nowej linji był Nasielsk, nie zaś Ciecha­
nów.

Petersburg 6-go grudnia, (Tek Aj. półn.) — 
Now. ter. informuje: sprawa nierozlączahiości uwła­
szczonych gruntów włościańskich rozpatrywaną była 
w poniedziałek na zebraniu ogólnem rady państwa. 
Po długich debatach przyjęto wniosek ministra spraw 
wewnętrznych, przemawiający za nierozłączaluością.

Petersburg 6-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W7.);— 
Baron Rosental, stojący na czele znanej amsterdam­
skiej firmy bankierskiej Lippman i Rosental, bawi tu 
w celu uczestniczenia w rozstrzygnięciu kwestji ceny 
wykopowej głównego Towarzystwa kolei żelaznych 
russkich.

TRAKTATY HANDLOWE.
Berlin 6-go grudnia. {Tel. pry w. Kur. War.) — 

Komisja parlamentu przyjęła dziś traktaty handlowe 
z Rumunją i Serbją.

lierlitt 6-go grudnia. {Tel. pryw. K. W.) — 
W kolach parlamentarnych opowiadają, że cesarz 
Wilhelm żywo interesuje się sprawą traktatów han­
dlowych w parlamencie oraz przebiegiem rokowań 
w sprawie zawarcia traktatu handlowego pomiędzy 
Rosją ą Niemcami. {Aj. półn.)

MANEWRY ZIMOWE.
Wiedeń 6 go grudnia. {Tel. pr. Kur. War.)— 

Tagellatt donosi, iż w styczniu, pomiędzy Krakowem 
a Przemyślem, odoędą się manewry 1-go, 10 go 
i 11-go korpusów arjnji- {Ajen. półn.)

OPOZYCJA SŁOWIAŃSKA.
W iedeń 6-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Młodoczesi postanowili wysłać do wspólnej komisji 
opozycyjnych frakcyj słowiańskich trzech delegatów.

NOWY GABINET.
Belgrad 6-go grudnia. {Tel. pr. Kur. War.)— 

Nowy gabinet został już utworzony. Prezydent mini­
strów, Gruicz, objął tekę wojny i spraw zagranicz­
nych, dr. Wesnicz tekę oświaty. Resztę tek zatrzy­
mali ministrowie dotychczasowi. (Aj. półn.)

Belgrad 6-go grudnia. {Tel. pr. Kur. W.) — 
Nowy prezes ministrów, Gruicz, zapowie w swojej 
deklaracji uzdrowienie finansów, wzmocnienie wła­
dzy państwowej, utworzenie banku hypotecznego, 
tudzież instytucyj dla kredytu rolniczego, a wreszcie 
reformę całego szkolnictwa.

Wiedeń 6-go grudnia. {Tel. pr. Kur. W.) — 
Dzienniki tutejsze donoszą, że cesarz Franciszek Jó­
zef ofiarował wnuczce swojej księżniczce bawarskiej, 
Elżbiecie, która świeżo wyszła za mąż, zamek Pe­
tersberg w Tyrolu. (Aj. półn.)

Wiedeń 6-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dziś, pod przewodnictwem cesarza, odbyła się rada 
ministrów, na której uchwalono zwołać sesje sejmów 
krajowych. {Aj.półn.)

Wiedeń 6-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Z Pragi czeskiej donoszą, że mały stan oblężenia 
w tern mieście będzie prawdopodobnie odwołany już 
w lutym. {Aj. półn.)

Berlin 6-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Hr. Caprivi wzywany był dzisiaj do Poczdamu, ce­
lem złożenia raportu cesarzowi Wilhelmowi. (Aj. 

półn.)
Berlin 6-go grudnia. (Tek pr. Kur. War.)— 

Po powrocie hr. Capriviego z Poczdamu, zwołana zo­
stała na dzień jutrzejszy konferencja ministrów pru­
skich. (Aj. półn.)

Berlin 6-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
W kołach parlamentarnych krążą pogłoski, iż stan b. 
ministra oświaty, Zedlitza, jest beznadziejny.

Part}i 6-go grudnia. (Tek pr. Kur. War.)— 
Ferje izby rozpoczną się d. 21-go b. m. i potrwają 
de d. 9-go stycznia.

Jlsgin 6-go grudnia. (Thk pr. Kur. War.) — 
Skutkiem zrzeczenia się w ostatniej chwili Bosellie- 
go niema dotąd ministra finansów.

Pondgn 6-go grudnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Urzędnik sądowy dzielnicy Hamstead znalazł mnó- 

L stwo butelek zawierających nitroglicerynę i skrzynkę 
z 24 funtami dynamitu. Właściciel składu, Schneider, 
podająey się za poddanego holenderskiego, zbiegł 

i przed przybyciem policji na miejsce odkrycia.
Sof ja 6 •go grudnia. (Tel. Ajencji półn.) — 

j Śledztwo w sprawie braci Iwanowów skończone, 
Proces rozpocznie się w przyszłym tygodniu. Śledz­
two wykazało, że Iwanowy nie mieli wspólników

: w projektowanym zamachu na księcia Koburskiego.
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na zą

4934

V

r.

1290

125.75
129.50

200,000
75,000
40,000
25,000
10,000

Siodła i uprzęże wyrabia specjalnie Adam lO1 
wadzki, Warszawa, Królewska 6. 1228

niezbędny w każdym domu ij 
formator całoroczny WYSZED** 
Z DRUKU. Mieści wszystkie u:lJ‘ 
świeższo informacje, z górą 7,000 adre* 
sów, dział literacki, obszerny humory' 
styczny, .piany najświeższo teatrów • 
Warszawy. PREM JA książki, ZDJp* 
CIA FOTOGRAFICZNE itd.. jW-

Egzemplarz (przeszło 600 stron sC‘Jy£" 
go (troku) broszurowany tylko k. SO< 
kartonowany z wyciskiem kop. Jo®* 
Przesyłka rekomendowana kop. 30.

We wszystkich księgarniach i w bin* 
rze wydawnictwa: Kotzebue 2. 134*

należy cala wyyi iina i kupony. Spłata 
co 30 lub 60 dni od rs. 5. Tylko 6% rocznie i V* 
komisowego..

7^ prowincji gotówkę pocztą. 
Reprezentant Władysław Hertz.

b. urzędnik b. Banku Polskiego.
Kantor otwarty codziennie od 1O r. do S W

z góra odmian ZA BA* 
WEK i GIEH peda­

gogicznych, po cenach 
zniżonych znacznie, po­

leca na

8,000
6.000
1,000

500

główny skład wydawnictw
A. J. WIŚNI AKOWSKIEGO^ 

w Warszawie, Królewska 37, 
róg Marszałkowskiej. 5371

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 6-ym grudnia r. b. 

Obroty na targu praskim w dniu dzisiejszym były spokojne, 
usposobienie niezmienione, przy dowozie wynoszącym 11 wa­
gonów. Owsa nadeszło 8 wagonów, 1 wagon gryki, 1 jęczmie­
nia i 1 kaszy jaglanej. Żyto spokojnie, za wyborowe płacono 
po 62 do 63 kop., za średnie 60 do 61 kop. i za ordynaryjne ■ 
po 57—59 kop. Owies bez zmiany, t.j. w dbśe chętnem zapo- . 
trzebowaniu. płacono za wyborowy po 80 do 85 kop., za śre- 
dni po 73 do 79 kop. i za ordynaayjny po 63 do 71 kop. Jęcz­
mień dość słabo, browarny osiągał po 70 do 80 kop., towar 
na paszę kupowano po 52 do 56 kop. Gryka bez zmiany, pła­
cono po 78 do 78 do 80 kop. względnie do dobroci ziarna. Ka­
sza jaglana ciągle bez zmiany, zapotrzebowanie małe, sprze- 
ilawtino po 74 do 78 kop. stosownie do gatunku.

Gdańsk dnia 5-go grudnia. — Pszenica krajowa spo­
kojnie bez zmiany. Towar tranzytowy miał dowóz słaby i 
pozostał również bez zmiany. Płacono za polską tranzyto 1 
pstrą zbitą 682 gr. 101 m., starą piękną wysoko-pstrą szklista I 
793 gr. 124 m.. za rnssą tranzyto girkę w spichrzu 638 gr. do ■ 
670 gr. 81 mai., 70S gr. do 729 gr. 93 mar. zatonnę. Terminy i 
tranzyto: na kwiecień-maj 123'(? mar. w zaofiarowaniu. 123 m. 
w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 1251/, mar. w zaofiarowaniu, ' 
12.5 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 127';', mar. i 
w zaofiarowaniu, 127 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna I 
tranzytowej 117 mar. Żyto krajowe bez dowozów. Towar I 
tranzytowy bez zmiany. Płacono za russkio tranzyto 702 gr., I 
70S gr. i 720 gr. 82 mar., 729 gram. 81 m., 756 gram. 80 mar. 
Wszystko za 714 gr. i tonnę. Terminy: na kwiecień-maj dolno- 
polskie SS1/., mar. płacono, na maj-czerwiec dolno-polskie 89'/2 ’ 
mar. w zaofiarowaniu, 89 mar. w poszkiwaniu, na czerwiec- ; 
lipiec dolno-polskie 91 mar. w zaofiarowaniu, 9Ó’/j mar. w po- ' 
szukiwaniu, tranzytowe 90V2 mar. w zaofiarowaniu, 90 mar. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 84 mar., 
tran żyłowego 83 maJęczmień targowano russki tranzyto 613 
gr. 72 m., 644 gr. 75 m., lepszy 615 gr. 78 m., 642 gr. 79 m., 
662 gr. 82 m„ jasny 668 gr. 84 mar. za tonnę. Groch polski 
tranzyto średni 110 mar. za tonnę płacono. Polski bon koński 
tranzyto 104 mar., 105 mar. za tonnę targowano. Polski bobik 
świński tranzyto 98 m. za tonnę płacono. Otręby pszenne na 
wywóz morzem grube 3.75 i 3.80 m.. średnic 3.60 mar. za 50 
kil. targowano. .Spirytus nie podlegający cłu w towarze goto- : 
wy m 49 V, m. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze goto­
wym 30*^ m. w poszukiwaniu, 30 m. w poszukiwaniu z krót- i 
ką dostawą 30Oj mar. w poszukiwaniu, na grudzień-marzec ! 
30*,j mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja i 
spokojna, a w Magdeburgu stała. Kurs w Gdańsku 216.15 m. ' 
za 100 rs.

„JEŹDZIEC I MYŚLIWY 
jedyne pismo polskie ii lustrowane, poświęcone wy­
łącznie sportowi i hodowli koni oraz my- 
śtUcsfwu, wychodzi co dwa tygodnie, z dodatka­
mi wyścigowemi w przeddzień każdych gonitw, pod 

redakcją
Stanisława 11 ótowskiego 

przy współudziale znanych w kraju hodowców i my­
śliwych.

Prenumerata: w Warszawie: rocznie rs. 6, 
półrocznie rs. 3 kop. 50, kwartalnie rs. 1 kop. 75. Na 
prowincji i zagranicą: rocznie rs. 7, półrocznie rs. 4, 
Kwartalnie rs. 2.

11 ed akcja i administracja „Jeźdźca 
i Myśliwego** w Warszawie (Chmiel­
na nr 2S). 1348

Aseknracja 8 i 3'Z emisji 60 kop- 

Cienienie Fremjćwek I em. 2 stycznia. 
Wolno kontrolować Towarzystwo!

Oryginalne kupony od własnych premjówek 
danie są niezwłocznie dostarczane!

Piece i Kominki “ie 
PłGCC I KUChfttf} gładkie berlińskie. 

Piece i Kuchnie zwyczajne.
POLECA

Nadwiślańska Fabryka Kafli
w Chełmie, gub. lubelska. 5285

215.20 I Akcje d. i. w. wiel.
—I Akcje kredytowa

213.— i Weksla aa Luudya kr.
—: dt

215.25 ' Żyto w tow. gotov.
69.39 J Żyto aa wiosug
66.10 j

FerHn 6 go grudnie. tTelefr. wMfM Kur, Wnrn.1 — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek mocniejszy, aczkol­
wiek obroty nie odznaczały się zbytniem cżywieniisn. Na 
rynku rubli, które trzymały się dobrze, ‘różnico kursowe i 
były niewielkie; inne wartości nrsskie trzymały się wzgle- i 
dnie dobrze. W porównania z wczorajszcini kursami pod- | 
niosły się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych 
o25 fenigów, a w dostawowych nie uległy zmianie. War­
szawy krótkoterminowej i długiego Petersburga nie noto­
wano; krótki Petersburg lepiej o 30 fen. Przekazy ni Wie­
deń krótkie gorzej o drobnostkę (163.u5), a długoterminowe j 
brano po 162.20. Listy zastawne ziemskie i pożyczki wscho- j 
dnie III-ej emisji utrzymały kurs wczorajszy, podczas gdy i 
pożyczki wschodnie 11-ej emisji poprawiły się o 10 kop. 
(68.—). Więcej płacono za 4'/3"/0 listy zastawne russkte j 
i kupony celue (325.80. Dyskonto prywatno pozostało na j 
wczorajszej wysokości (43/2%). Akcyj kredytowych austrja- 
ckich nie notowano. Żyto było dziś ofiarowane i miało ten­
dencję słabą; towar gotowy oddawano taniej o 50 fenigów, , 
a dostawowy 75 fen.

Serlia 6-g-i grudnia. (Notowani, urzędowe giełdy). — j 
Bil.ban.rus. w tr. nat. 
Weksle na Warszaw?
Weksle na Petersb. kr. 
Wek.na Petersb.dług. 
Bil. ban. rm nadosŁ 
W schodnia poż. II ma. 
Listy zasc. I-ej secji

Kuisy z u. ó-go grudnia; 214.95, 213.70, 212.70, 210.80, 
S 15.25, 69.30, 66.10, —, 126.25, 130.25.

Wykaz transportów
przybyłych w dniu 23 listopada (5 grudnia) 1893 

na stację Warszawa (Praga) Terespolska.
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych 

gzestakowka X 570; Miedierowka XX 530, 532, 533; Eliza- 
fcetgiad X 7007.

b) do Pragi (loco): Międzyrzec XX 2303, 2305, 2307; Po- 
lonnoje X 3216: Biała X 2774; Włodawa X 1523; Siedlce 
F 2920; Łuków .MX 2636; $35, 2632, 1339; Dwińsk » 
25159,25167. 25166,25164, 25242, 25156; Proskurowo X 
8327; Krymno MM 8, 6; Szestakowką X» 569; Krzywda MM 
871, 572; Czerń M 393; Chorobicze MM 215, 214; Poczep M 
8348: Solanaja MM 27713, 27583, 27711, 27712, 27708; Do- 
tirusz M 497; Nowozybków MiM 4983, 4985; Homel 
8749, 8722; Pinsk .N» 16491: Tuła .V 16957; Rostów 
85555, 35646; Carycyn 1V.J6 7478, 7624; Dubno .V 1633; Bia- 
ja-Cerkiew 9944, 10084; Korystówka Jiś 4735; Baku 
F.N!|2435, 2442; Gajsyng 257; Taganczą J.« 608; Żwieni- 
gorodka 1476; Fastów ,K» 1358; Mceńsk 2237; Stano- 
vyj-Kolodeż .Y°247; Archangielskaja 152, 153; Uniecza 
Ji« 270.

Wykaz transportów,
przybyłych w d. 24-ym listopada (6-ym grudnia) 
1893 r. na stację Warszawa (Praga) Terespolska:

Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 
Proskurowo 5-3327; Dolińskaja Aa 4446; Władimirówka 5? 
157; Pletionyj-Tąśsłyk .Aa 757; Klizabetgrad 5? 7006.

b) do Pragi (loco): Łuków .V.V- 2643, 2642; Gajsyn 252; 
Talnoje 5? 1189; Smoleńsk 3546, 3545; Saratów 30 33274; 
Carycyn Jś 7730; Pińsk M 10558: Moskwa 5556, 5614, 
5539,5617, 5643, 5827,5828,5613, 5529, 5530, 5491,5659, 
5832, 5681, 5761, 5760, 5792, 5795, 5797. 5788, 5790, 5854, 
5829, 5834, 5794, 5895; Faustowo X? 656: Wiaźma X? 9362; 
Orzeł .N»X» 1698, 1726: Rostów .W- 36428, 36760; Chorobicze 
JeX- 223, 225; Solanaja X 2771, Naryszkino X» Vi 294, 293, 286 
Archangielskaja X 150; Uniecza X 2669; Zmijewka XX 709 
741; Juzowo X 2424; Stanowyj-Kołodeź X251.

„HORA CANONICA
z Jeziorka pod Łomżą.

Plac św. Aleksandra Nr 12 
St.-Petersb. Konces. Domu Bank.

Towarzystwa
M. de la PA li «$• Comp. 

Sprzedaje pożyczki prem jowe I i X*- 
emisji i Stanku Szlacheckiego.

Jo Giiaiiki .1 Ma oieflzieię 
od 2 do 6 bedzie otwarty zakład F. ftoiiidi® 

ul. Czysta 2, naprzeciw hotelu Europejskiego.-—510*

CYRK FBANCUSKI JANA GODFROY
ul. Ordynacka.

DZIŚ

Grandes Soiree Brillant
przedstawienie konno-gimnastyczne i baletowe.
Początek o gódz. B-ej. Szczegóły w afiszach. 5082

— Mar ja lAnda. lekarz-dentysta z Genewy, 
przyjmuje od 10 r. do 5 po poi., leczy, plombuje i wy­
rywa bez bólu najnowszym systemem, wstawia zęl y 
na siatce i aluminium. Marszałkowska 95.

drukować będzie w początkach roku przyszłego 
powieść na tle stosunków łódzkich

p. t..

,BAWEŁNA“
pióra BS incenlego Isosiakiewieża.

Cena Gazety Polskiej w Warszawie kwartalnie rs. 2 
kop. 25, miesięcznie 75 kop. Na prowincji i w Cesar­
stwie rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.

Adres dis zety Colskiej: Bil arszsswa. 
Warecka 1-1. Agentura Gazety 
Polskiej w Ijodzi: IŚzielna IV. A. Agen­
tura Gazety Polskiej w Łodzi przyjmuje prenumeratę 
i ogłoszenia. (1340)

TM A'T’M A «agr»Miczne, 
M F I I I l\l A jarosławskie, 
1 1—1 1’11 finlandzkie.
w wielkim wyborze, po cenach bardzo 

niskich
poleca największy detaliczny magazyn Płótna, Haf* 

tów i Bielizny 
tamsfeg) 4 taMitjł 

dawniej A. BT. Wilczewskiego 
Aou?/-ŚM ł«t •55'.—Cenniki franco.

Wyprawy od 120 rs. 5081

1

W

W drukarni Kurjera II arszauskjego. — Plac Teatralny Nr- 473c (nowy 9). J,O3Bo.ieHo Hóiraypofo Bapmana 24 Hoflópa (6 Jł,eKaópa) 1893 r.
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy.- Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (AdamPług),


